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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze ;.N, Reformy11.

Unia demokratyczna w Kole polskieu? — Binie- 
t.vn o chorobie cesarzu. — .Sprawa pierwszeęo czy­
tania ugody. — . Podkop rewolucjonistów w Car- 
ssiem Siole. — Masowe aresztowania w Peters­
burgu —  Katastrofa kolejowa pod Sosnowcem. — 

Opalenie się Nowogródka.

lin ie  t a e M y c m
( T e ie g r .  , .N .  I I  c f o m  t y " ) .

Wiedeń, 23 października.
.,'Połnische Corresponćenz11 otrzymuje od przy­

wódców obu demokratycznych grup w Kole pol- 
skiem, posłów dra G ł ą b i ń s k i e g o  i dra Pe- 
t, e 1 o n z a, następujący komunikat:

!rapa d e m o k r a t ó w  n a r o d o w y c h  
brraz z grupą i n n y c h  p o s ł ó w  demo-  
k c a t ]  u ź n y c h ,  n a l e ż ą c y c h  do K o ł a  
* o l s k i e g o ,  tworzą w r a m a c h  s t a t u t u  
Koła polskiego „Unię demokratyczną11 d la  
s p r a w  n a l e ż ą c y c h  do p ar l a m e n t u  
i K o l a  p o l s k i e g o .  Sprawy te będą trakto­
wane t y l k o  na  w s p ó l n y c h  p o s i e d z e ­
n i a c h  obu grup. Posiedzenia te zwołyy anc 
będą p; zez jednego z przywódców grup, lub 
na żądanie przynajmniej p i ę c i u  c z ł o n ­
ków .Unii demokratycznej1. Przewodniczyć 
będą koleiuo praewmlmczący obu grup. Obie 
grupy zastrzegają sobie s a m o d z i e l n o ś ć ,  
o r a z  s w o b o d n e  d z i a ł a n i e  w s p r a  
w a c h .  u i e  n a l e ż ą c y c h  do p a r l a ­
m e n t u  i K o ł a  p o l s k i e g o .

H aft cara.
fTeiegr. ,,N. Reformy “ z d. 23 października)

Wiedeń Stan zdrowia cesarza jest p o m y ś l ­
ny Kaszel zmniejszył się. ekspektoracye są do­
syć oblite Także katar jest słabszy.

Cesara odbył przechadzkę po zamku o wła­
snych siłach, nawet bez laski. Powietrze w sa­
lach zamkowych odświeżono drzewami świerko­
wymi. co pokrzepiło pacyenta.

łnfo»*is»a*;yc a n q d o w o .
Wiedeń, „Corresp. Wilhelm"1 donosi o stanie 

zdrowia cesarza: Cesarz przechadzał się wczo­
raj yf południe przez godzinę po małej galeryi 
zumkr schbnbruńskiego. Następnie dalej p ra ­
c o w a ł  i  załatwiał akta państwowe. Po obie- 
dzie czytał monarcha gazety.

Po wieczornej wizycie lekarzy doniesiono co 
następuje:

P o l e p s z e n i e  u t r z y m u j e  s ię . Dzień 
był bez gorączki Cesarz zjadł obiad z ape­
tytem.

Wiedeń O sranie zdrowia cesarza dowiadu­
je się c. k. biuro korespondencyjne wieczorem: 
Także i dzisiaj cesarz byl zupełnie w o l n y  od 
g o r ą c z k i .  Katar znowu nieco ustąpił. Apetyt 
i wygląd dobry. Ogólny stan dość zadowal- 
Ułającg,

Biuletyn.
Wiedeń. O. k Biuro otrzymuje od urzędu naj- 

wyższeg i marszałka następujące za^ iadomie- 
nie:

Tego ces. Mość za3labł na infekcyjny go- 
rączkowy bronchitis. Ponieważ obecnie już 
od p i ę c i u  dn i  n i e m a  w i ę c e j  gorą-  
cj ki, a apetyt, uwłaszcza w ostatnich dniach, 
’est zadów alniający i stan sił relatywnie za­
dów u Mający, a także i o b j a w y  k a t a r a ]- 
ne,  c h o ć  n i e  z u p e ł n i e  z n i k ł y ,  to 
p ■■ z e c i e . u s t ę p u j ą, można — w razie, 
j e ż e l i  c o ś  z n p e ł n i e  n i e p r z e w i d z i a ­
ne  g< n i e  z a j d z i e  — oczekiwać, że Jego 
;es. Mość b l i s k i m  jjest w y z d r o w i e ­

nia.
Przez to przedstawienie kładzie się kres 

wszystkim błędnym wiadomościom o stanie 
zoiowia .Tego ces. Mości, które w ostatnich 
czasach się poj awiły.

"tchfinbninn, PJ października 1907 r.
Radca dworu prof. Netu ser.
Radca dworu dr Kcrzl

Wiedeń. Wczoraj popołudniu przyjął cesarz 
areyks. W al e r y  ę, która następnie odjechała 
do Wallsee.

Sodo poAikoii.
( Telefonem .)

Wiedeń, 23 paźdz.
Na wczorajszem posiedzeniu Izbj posłów, 

podczas dyskusyi nad wnioskiem nagłym posła 
K'-au>ui w sprawie p o d n i e s i e n i a  c e n  wę ­
g l a  i u p a ń t w o w i e n i a k o p a 1 ii, po wy­
wodach wnioskodawcy przemawiał pos Reu-  
man.

Sprawy w^gtowo.
Mówca podniósł, że ministerstwo rolnictwa 

w 217 kopalniach węgla brunatnego wstrzymało 
rnch. Mówca uważa czas obecny za niekorzy- 
stry dla upaństwowienia. Także socyahści u- 
znują konieczność upaństwowienia, jednakże 
musi to być przygotowanem Przedewszystkiem 
potrzebne są zaiządzenia. mające na celn ochro- 

robotników i zniżenie czasu pracy.

Po przemowie pos F r e s s l a  dyskusyę zam­
knięto.

Generalny mówca contra pos. S t e r n b e r g  
wskazj wał, zc w iunycb państwach u. p. w An­
glii i Franeyi kopalnie nie są upaństwowione 
Państwo nie powinno być równocześnie przed­
siębiorcą i organem kontrolującym. Przez taką 
politykę rząd jeszcze bardziej będzie zależnym 
od socyalnej demokiacyi. Na wypadek upań­
stwowienia rząd byłby także sprzedającym i u- 
przywilejowani otrzymaliby lepszy węgiel Dalej’ 
omawiał mówca spory między robotnikami 
i przedsiębiorcami w Morawskiej Ostrawie 
Zdaniom jego, wyzyskiwaczami nie są przed­
siębiorcy lecz handlarze, którzy przy pomocy 
rządu uprawiają lichwę. Oni to niszczą produ­
centów . robotników. Strajki są także urządza­
ne przez handlarzy, któ-zy chcą później sprze­
dawać węgiel drożej, Z tych przyczyn oświad­
cza się mówca przeciw upaństwowieniu.

Następnie przemawiał generalny mówca pro 
Czech,  poczem po dłuższej dyskusyi u c h w a ­
l o n o  potrzebną większością */3 głosów n a- 
g ł o ś ć  w n i o s k u  pos. Kr a u s a .

W dygKusyi merytorycznej pos. N e u m a n d 
podniósł ważność upaństwowienia Lopaiń wę­
gla ula przyszłych upaństwowień kolei. Także 
ze względów strategicznych zaleca się zakupno 
konalń v. ęgla w pewnych okręgach.

Tos. K a f t a n  uważa zs odpowiedni, środek 
do usunięcia panujących niedomagali, gdyby 
państwo posiadało tyle kopalń węgla, aby zy­
skało wpływ na tworzenie się cen.

Pos. A d l e r  zaznacza, że obięcie w  posiada 
nie ziemi przez ogól tworzy jeaen z głównych 
punktów programu soc.-dem. Sprawa jest atoli 
za ważna, aby ją robić przedmiotem oKoliczno 
ściowych rezolucyj. Jat maio pjważnie wnio­
sek dany jest traktowany, wynika z tego, że 
iząd wobec tego pracz potężne stronnictwa je- 
dnoinj-.ślnm przyjętego wniosku, nie zajął żadne­
go stanów mira Ponieważ socyalni demokraci 
chcą ,i Izbę poważać i chcą, by uchwały tej 
Izby także były respektowane, będą głosowali 
p r z e c i w  temu w nioskowi demonstracyjnemu.

Po końcowym w vw odzie w nioskodaw cy pos. 
K r a u s a ,  p r z y j ę t o  m e r i t u m  w n i o s k u .

Wniosek ten opiewa- Wzywa się rząd 1) 
Sprzedaż węgli z kopalni państwowych węgla 
wziąć we własuy zarząd i absolutnie me zosta­
wiać jej w rekach handlarzy.

2) Należy zwiększyć =tan posiadania przez 
pań-two kopalń węgla, aby zapewnić państwu 
wydatny wpływ na wysokość cen węgla.

3) Zastosować wszelkie mne zarząuzenia, aby 
położyć kres wyzyskiwaniu konsumentów węgla 
przez drobny handel, zwłaszcza zarządzić po­
trzebne prace wstępne w sp.awie upaństwo­
wienia wszystkich kopalu węgla, przedewszy­
stkiem w Czechach.

Przeciw ',arfels3SL
Następnie Izba przystąpiła do wniosku na­

głego pos. S v e j k a o wezwanie rządu, aby w 
przeciągu czterech lygodni wydał z a k a z  
p r z e c i w  k a r t e l o m,  zwłaszcza p r z e c i w  
w a g o n o w a n i u b u r a k ó w .

Po przem owie w nioskodaw cy i dra W i n t e ­
r a  dyskusyę przerwano.

NastepDo posiedzenie dzisiaj.

Pierwsze z : j i s B *9 Bgody.
Wifiden. Dotychczas j e s z c z e  n i e  w i a d o ­

mo, k i e d y n a s t ą p i  p i e r w s z o  c z y t a n i e  
u g o d y .  Wobec obstrukcyjnego stanowiska ra­
dykałów czeskich i niemieckich* oraz moskalo- 
filów, rozważanym jost projekt, aby pierwsze 
czytanie ugody wprowadzić na porządek obrad 
w f o r m i e  w n i o s k u  n a g ł e g o ,  Teżeli je­
dnak przesilenie w obozie czeskim zostanie za­
żegnane i czescy radykali wsląpią do wspól­
nego klubu czeskiego, możliwem jest, że także 
reszta opozycyonistów zaprzestanie obstrukcyi.

Do pierwszego czytania ugody . z a p i s a ł o  
s i ę  200 mó wc ó w,  zabierze jednak głos t y l ­
ko  34 p o s ł ó w.

Czesi 1 ?z«*«L
Wiedeń. Sytuacja w obozie czeskim jeszcze 

n ie  w y j a ś n i o n a ,  zdaje się jednak, że prze­
s i l e n i e  u da  s i ę  o d r o c z y ć .

W spólną k on feren cję w szystk ich  klubów cze­
skich odłożono do dnia dzisiejszego W ciągu  
dnia w czorajszego odbył się. cały  szereg  konłe- 
renoyj i narad. Bar B e c k  konferował z  drem 
F o r z t e m ,  P a c a k i e m ,  K r a m a i - z e m ,  
K l o f a c z e m ,  H r u b a n e m ,  P r a s z e k i e r a  
i M a s a r y k i e m

Rokowania o utworzenie wspólnego klubu 
czeskiego prowadzone są w dalszym ciągu.

Co się tyczy kwestyi, jakie stanowisko zajmą 
Cz o s i  w s p r a w i e  ugody ,  w stosunku do 
rządu i do czeskich ministrów-rodak.'w — de- 
cyzya nastąpi dz i ś  l ub i utro.  W obecnej 
sytuacji jest jednak prawdopodobnem. że p r z e d  
z a ł a t w i e n i e m  u g o d y  n i e  z a j d ą  w ga ­
b i n e c i e  ż a d n e  z m i a n y

W razie gdyby Czesi głosowmnie za ugodą 
czynili zależnem od spełnienia swych żądań na­
rodowościowych i gdyby wobec ugody wystą­
pili opozycyjnie — czescy ministrowie natych­
miast ustąpią.

Wiedeń, „Slavische Oorrespondenz“ donosi: 
Klub czeski odbył wczoraj dwa posiedzenia, na 
których prowadzono dłuższą dyskusyę nad sy- 
tuacyą i ngodą z Węgrami. Wjdbrano komisyę, 
mającą za zadanie zdać klubowi referat o przed- 
łożeniach ugodowych. — Minister handlu dr 
F o r z t  będzi" zaproszony do udziału w obra­
dach tej komisji 

Podczas dyskusyi w sprawie wspólnego klu­
bu czeskich stronnictw zaznaczał klub czeski

ponownie gotowość łącznie postępować z inne- 
mi czeskiemi stronnictwami.

l  i? i  i iM[f l i t i i .
(Telegramy .,M. Reformy11 z 23 października.)

Warszawa. 22 października. 
(Sprawa „Proletaryaui11. — Proces rotmistrza 

1'emjanowicza. -— Aresztowania).

Główny sąd wojenny pozostawił bez skutku 
.skargę apelacyjną pięciu członków partyi rPro- 
letaryat11, skazanych przez wojenny sąd w War­
szawie na ciężkie roboty, jak również protest 
prokuiatora przeciw wyrokowi uniewinni°jące- 
mu co do czterech pudsądnych.

Przeu sądem wojennym toczyła się sprawa 
rotmistrza D e m j a r o w i c z a ,  który w maju 
b. r, w nomu przy ulicy Zgoda 1, 9 zastrzelił 
obywatela wileńskiego Bnnimewicza, spotka- 
wszy gc w pokoju swojej żony. — Sąd uznał 
Demjanowicza winnym i skaza* go na t r z y  
l a t a  r o t  a r e s z t a n c k i c h ,  postanawiając 
jednocześnie zwrócić się do cara z prośbą o za 
miaaę kary na t r z y  m i e s i ą c e  a r e s z t u  
na  o d w a c h u .

Warszawski korespondent gazety żydowskiej 
„FrajnF p- L. Kahu,  przechodząc ulicą Chło­
dną został aresztowany przez dwóch agentów 
„ochrany , którzy odprowadzili go do wydziale 
„ochrany11, skad po zbadaniu odesłano go do 
c y t a d e l i .

Wczoraj w połuarie kilku roootmków chcąc 
zobaczyć zwłoki zabitego onegdaj agenta Bań­
k o w s k i e g o ,  udało się do prosektorynm. Tam 
jednak znajdowało się kilkunastu agentów o- 
chrany, którzy w s z y s t k i c h  p r z y b y ł y c h  
a r e s z t o w a l i .  Ogółem aresztowano przy zwło­
kach Sankowskiego 14 osób, które następnie 
odstawiono do ratusza
(Teloaramy „Nowej Reformy*1 z 23 patdzierr.)

Termla wyberiw.
Peteisbu-g. Pet. ag. tei. [donosi: Wybór po­

słów do Dumy z W a r s z a w y  i Ł o d z i  wy- 
ziiaCzony jest ną 29 p a ź d z i e r n i k a ,  aro-  
8yjsKi wybór z Warszawy na 31 b. m.

fółb^rala chamska.
Warszawa. Zasadniczy projekt utworzenia no­

wej guberuii chełmskiej obecnie przesłano do 
opinii , generał-gubernatora warszawskiego, a 
drukowane kopie projektu zakomunikowano, ró­
wnież w tym cein, gubernatorowi iuDelskiemu 
Mienkinowi, siedleckiemu Wołzynow i bisku­
pów i chełmskiemu Eulogiuszow .

Prawa wyborcze Bessena.
P e t e r s b u r g .  Nadzwyczajne zebranie komisyi 

gubernialnej p r z y  w r ó c i ł o  p i a w i  wy b ó r -  
c o s  W H e s s e u o w i  Decyzyę komisyi po­
wiatowej uznano za nieprawidłową.

Sataacta bombą aa konwój.
Tyfli®. Pet. ag tol. donosi: Wykonauo ka­

ma cb b o mb ą  na k o n w ó j  ż o ł n i e r z y ,  
transportujących wieczorem z sądu do więzienia 
ośium więźniów, skazanych na ciężkie roboty 
za agitację rewolucyjną w armii. Gdy wóz, 
w którym znajdował się główny winowajca, 
jechał przez ulicę Srebrną, ktoś rzucił bombę. 
W p o p ł o c h u  g ł ó w n y  w i n o w a j c a ,  który 
sądownie nie ujawnił swojego nazwiska, u c i ekł. 
Innych uciekających ujęto Wypadku z ludźmi 
nie było, tylko zabito konie u wozu.

w Garskicidi Siole.

tyćnczasowy gmach parlamentu byłby oddany 
wyłącznie dlt, użytku Izby posłów.

S e c e s j a  w  p a r ły ?  n ie z a w is ło ś c i .
Ruuapeszl. Poseł S a s z  wystąpił z partyi 

niezawisłości.

Porft w o je n n y  w  S S a lf fa c y l
Spalało. Jak słycnać, projektowaną jest tu­

taj b u d o w a  n o w e g o  po r t u  w o j e n n e g o .

Z  p a r l& n ssn ta  I r a n c u s k te g o -
Paryż. Wczoraj zebrał się parlament. Prezy­

dent B r i s s o n  wyraził pozdrowień,e dla żo1- 
nierzy, walczących za kulturę w Maroko.

Izm  rs k i  w  F a ry Ł n .
Paryż. Prezynent F a l l i e r e s  przjjął wczo- 

n j  ros. ministra I z w o l s k i e g o .

!Sj
Gd osoby przybyłej wieczorem z Sosnowca dowiadu 

jemj się, że wczoraj około godz. 4 nad ran°m 
na ko l e f  i w a n o g r o d  z k i e  j nastąpiło z d e r z e ­
n i e  p o c i ą g n  r o b o t n i c z e g o  z p o c i ą g i e m  
t o w a r o w y m .  Mianowicie pociąg robotniczy, iaą- 
cy od Sosnowcu ku Miechowowi, zderzył się z po­
ciągi am towarowym, idącym od Miechowa. Przy  
szło do s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y .  Vredłng pier 
wszych obliczeń świ idka katastrofy, jest 9 zabi­
tych i 20  kilka rannych. Przyczyna zderzenia 
na razie nie znana. Wśród robotników katastrofa 
ta wvwołała o g r o m n e  w r a ż e n i e .

W Katowicach o katastrofie wydano nadzwyczaj­
ne dodatki.

Według Informacji „Katowitzer Zeitung", pod­
czas zderzenia zginęło 18 osób

(Tel. „N. Reformy*1 z 23 października.)
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Sosnowca: 

W czoraj rano pociąg osobowy kole* wiślansko- 
iwanogrodzkioi ni^echał na stojąct na stacyi
•mciąg towarowy. Dotąd naliczono 18 zabitych,

Sosnowiec. Potwierdza się, że w wypadku 
kolejowym zginęło 18 osób. z 2 0  osoh oonio- 
sło rany.

Kronika.
D % i i i

Kraków, środi 23  października. 
K & l e n d a r s y k  k o ś o i e i n y :  Ignacego bisk 

wyzn. Teodora i Seweryna.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód 

słońca o feoda. 6 m. 16, zachód o god? 4  mia. 34; 
długość dnia godzu. 10 min. 18

K i l k o p
Petersourg. G w y k r y c i u  p o d k o p u  ziem- 

n e g o  i mi n y  w pobliżu Carskiego Sioła po­
dają jeszcze następujące szczegóły: Wejście do 
podkopu mieściło się w odległości 180 sążni od 
linii kolejowej koło t zw. pawilonu myśliwskie­
go, dokąd car często przyjeżdżał ua polowania. 
Z wierzchu wejście pokryte było słomą, ziemią, 
gliną i deskami. Miejsce to odkryły p s y  g o ń ­
c z e  p o p r z e d n i e g o  g u b e r n a t o r a  Mo­
s k wy .  Po odgarnięciu otworu znaleziono na­
rzędzia do kopania, a w podkopie spotkano 
d w ó c h  l udz i ,  z a j ę t y c h  z a g' r z e D y w a- 
ni e m mi ny.

Odkrycie to wywołało na (iworze o g r o m n e  
w r a ż e n i e ,  tern bardziej, że od czasn powrotu 
cara zarówno Carskie Sioło, jak i okolica były 
bardzo czujnie strzeżone. — Zarządzono maso­
we rewizye i aresztowania. Policy a otaczała 
domy i aresztowała setki osoh Ponieważ wię­
zienia petersburskie są przepełnione więźniami 
politycznymi, świeżo aresztowanych rozmieszczo­
no częściowo po p i w n i c a c h .

T e le fo n ic z n e  f  i t t e j r c f l t z K

(M n io fti Rcformf
z dnia 23 października.

Lwów, Namiestnik hr. P o t o c k i  wyjechał 
wieczorem do Żywca, gdzie weźmie udział 
w powitaniu hiszpanskiej królowej-matki M a- 
r y i  K r y s t y n y  która przybędzie dziś do 
Żywca w odwiedziny swego bra a arc, Karola 
Stefana. Namiestnik będzie w Żywcu gościem 
arcyksięcia.

Słodsi gmach dla Ezby panów.
Wiedeń W kołach miaiudajnych rozważanym 

lest projekt aby d la  I z b y  p a n ó w  w y b u ­
d o w a ć  o s o b n y  gmac h .  W takim razie do-'sierpniu do godziny 9 rano.“

T e a t r  m i e j e k i  w K r a k o w i e :  „Przemysł 
pani W am-n*.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinematografi­
czne o g( dz. 8  wiecz.

O d c z y t  w auli szkoły realnij (przy u1 Stu­
denckiej) dra Z. JacMnecldeeo p. t. „Nasze poję­
cia o mnzvce“.

R e p e r t u a r  t e a i r n  l w o w s k i e g o :  We
środę 23 b. m. „Cyrano de Bergerac* w przekła­
dzie J. Kasprowicza (po raz pierwszy)

Spoczynek niedzielny w przemyśle rzeźnickim.
Namiestnictwo wydało nowe rozporządzenie, doty­
czące uregulowania spoczynku niedzielnego w prze­
niesie rzeźnickim. masarskim i wyrobn kiełbas, obo­
wiązujące w miastach: Kiakowie i Pougorzu i 
w gminach: PółwHia Zwierzynieckie, Zwierzyniec, 
Czarna W iei z Kawiorami, Nowa W ieś Narodowa, 
Łobzów, Krowodrza, Prądnik biały, Prądnik czer­
wony z Olszą, Grzegórzki-Piaski, Dąbie z Besz- 
czem i Głębinowew — powiatu krakowskiego, ora? 
w gminach: Ludwinów, Zakrzówek z Kapelanką. 
Dębniki i Płaszów —  powiatu podgórskiego.

Rozporządzenie to wprowadza w dotye.iczas ooo- 
wiazujących normach następujące zmiany

Dotychczasowy § 1 pnnkt 3 ma odtąd brzmieć: 
3. Rzeźaicy i Iiandlaize dziczyzny, wyrąo i sprze­

daż dozwolone do godz. 11 rano.
„W yjątek stanowią miasta Kraków i Podgórze, 

oraz gminy powiatu krakowskiego: Półwsie zwie­
rzynieckie, Zwierzyniec, Czania W ieś z Kawiora- 
mi, Nowa W ieś Narodowa. Łobzów, Krowodrza, 
Prądnik biały. Prądnik czerwony z Olszą, Grze- 
górzki-Piaski, Dąbie z Beszczem i Głębinowem; po­
wiatu podgórskiego: Ludwinów, Zakrzówek z Ka- 
pelanką, Dębniki i Płaszów. w których w przemy, 
śle rzeźnickim zaprowadza się przy wyrębie i sprze­
daży spoczynek niedzielny zupełnj w czasie od 1 
września do 31 maja11.

Od 1 czerwca do 31 sierpnia dozwolony jest 
wvrąb i sprzedaż do godz. 9 rano11.

Dotychczasowy § I. punkt 4  ma odtąd brzmieć: 
„4. Masarze i trudniący się wyrobem kiełbas 

przy wyrobie dc godz. 10 rano, a przy sprzedaży 
od godz. 7 do 11 przed południem. W yjątek sta­
nowią miasta Kraków i Podgórze oraz gminy po­
wiatu krakowsk-ego: Półwsie zwierzynieckie, Zwie­
rzyniec- Czarna W ieś z Kawiorami, Nowa Wieś 
Narodowa. Łoozów, Krowodrza, Prąunik Biały, Prą 
duik Czerwony z Olszą, Grzogórzki-Pis ik., Labie 
z Beszczem i Głębinowem, powiatu podg< ski go: 
Ludwinów. Zakrzówek z Kapelanką. Dębniki. P ła­
szów, w których co do wspomnianych tn przemy­
słów zaprowadza się przy wyrobie zupełny spoczy­
nek niedzielny przez cały rok, a przv sprzedaży 
zupełny spoczynek w czasie od 1 wrześnir do 31 
maja.“ t

.Natomiast dozwoloną jest sprzedai wyrobów 
I masarskich i kiełbas w czasie od 1 czerwcr, do 31

Obwieszczenie powyższe weszło w życie z dniem 
ogłoszenia

Wypadek przy pracy. Ciężkiemu wypadków 
uległ wczoraj wieczorem robotnik, Michał Galas- 
zajęty w magazynach kolejowych. Na Galasa spa' 
dła sztaba żelazna, tak, że przygnieciony nią. do' 
znał licznych ciężkich kontuzyj na twarzy i rę­
kach, a szczególnie na piersiach. Rannego opa­
trzyło pogotowie ratunkowe, poczem odwiozło do 
szpitala chirurgicznego

Z podgórskiej kroniki policyjne]. Niezwykła 
bóika kobiet z mężczyznami rozegrali się w nie 
dzielę po południu nr Małyn Rynku w Podgórzu. 
Powód do bójki dała pan kochp.nków, mianowicie 
Wojciech Knćma i Anna Strz°mecki. którzy ura­
czywszy się obficie alkoholem, wszczęli ze sobą 
kłótnię w demu, a ta następnie przeniosła się na 
ulicę. Tu pospieszyła na pomoc Strzemeckiej jej 
przyjaciółka Maryi, jędrygas i obie poczęły bic 
Kućmę. Powstało wielkie zbiegowisko, k tć"  z u- 
cieehą .przypatrywało się zaciętej walce Na to 
przyszedł brat Knćmy Franciszek, a widząc Iwat-a 
w opresyi, pospieszył mu na pomoc. — Walkę 
przerwał? ostatecznie poiicya, me łatwo było je­
dnak ubezwładnlć zapalczywe kobiety, które orga­
nom władzy wśród obelg stawiły czynny opór, tak, 
że musiano zarekwirować cały oddział poiicri, aby 
wojownicze towa.zystwc odprowadzić do aresztów 
policyjnych.

Obawa cholery wn Lwowie. Ze Lwowa tele­
fonują nam: WTi e l k ą  p a n i k ę  wywołała tu wczo­
raj wiadomość, że w. domu przy ul. Boimów zacho­
rował w ś r ó d  o b j a w ó w  c h o l e r y  niejaki Ma­
ksymilian G l a n z ,  żyd, przybyły z Eosyi. (Patrz 
wczorajsze wieczorne wydanie. ITzyp. red.). Fiz.r- 
kat miejski ogłosił w tej sprawie zaprzeczenie.

"Wobec możliwości zawleczenia do nas cholew 
Rada zdrowia oubyła wczoraj posiedzenie w f,. 
kncle. Powzięto szereg uchwał w tej sprawie.

Formalne polowanie urządził fizyaat na niejaki: 
go Szmnla P o r u c z n i k a ,  20-Ietniego żyda, któ­
ry przedostał się tu z  pod K i j o w a ,  z o k o l i c  do ­
t k n i ę t y c h  c h o l e r ą !  Stwierdzono, że w ponie 
działek bawił on we Lwowie kilka godzin miam 
wicie był w Towarzystwie żeglugi i  wieczorem ob­
jechał w dalszs podróż do Ameryki. F izvkat za­
wiadom’! o  tym takcie namiestnictwo.

Nowe gimnazjum w Tręoowli. Z TrębowR ti
legrafują: Onegdaj odbyło się tu uroczyste otwar­
cie gimnazyum z współudziałem przedstawicieli 
władz sądowych, miejskich i autonomicznych. 
Otwarcia dokonali: wiceprezydent Dembowski imie­
niem Rady szkolnej krajowej i burmistrz miasta 
01 pi Liski, poczem nastąpiło poświęcenie budynku

Spalenie Się Nowonrodka. ‘Wczorajsze poran­
ne pisma warszawskie donoszą: Do W arszawy na­
deszła depesza że wczoraj o godzinie fi rano wy­
buchł w N o w o g r ó d k u  (mi«jscu urodzenia Mi­
ckiewicza! w i e l k i  p o ż a r  który z n i s z c z y ł  
w i ę k s z ą  c z ę ś ć  m i a s t a .  - Została .ylko dziel­
niej* Rynkowa. Setk> rodzin żydowskich zostały 
bez dachu nad głową, uciekłszy prawie nago 7, pa 
lącyeh się domów. . ,

Snraw a hr. Zamoyskiej, ,/ak to już we wczo- 
rąiszem wieczornem wydauiu zaznaczyliśmy „Ku- 
ryer Warszawski* otrzymał depeszę z Częstocho­
wy, że hr Zamoyska w przebraniu luaonem bawiła 
przez kilka dni we wsi Posieki pod Herbami, skąd 
wróciła do Warszawy.

W  sprawie tej wczorajszy „Przegląd Poranny* 
podaje następujące szczegóły:

..Obecnie możni już stwieruzić, że hrabina spę­
dziła w przebraniu wieśniaczki d w a  d n i  w P o ­
s i e k a  c b pod HerDami. '

Poszukiwania ze strony hr. Potockich od razn 
skierowane były w tamtą stronę .i już w sebot 
zrana znajdowano się na dobrym tropie. Kores 
poudenci petersburscy do pism zagrani nzinch już 
o godz. 11 zrana wiedzieli, że hrabina jest zdro­
wa i cała i że przypuszczenia moraerstwa są fał­
szywe.

Zdaje się przy tom, że cała inscenizacja w w? 
gonie, o ile była robiona z jakimkolwiek celem 
miałn intencyę wrzbudzić przekonanie, że hrabina 
dobrowolnie pozbawiła się życia.

W" sobotę zrana hr. Potocki mógł już aonieśc 
swojej rodzinie o wynikach poszukiwał w Często 
chowie, podjętych przedewszystkiew w hoteli An­
gielskim. Powrót hrabiny do rodziny nastąpił we­
dług wszelkiego prawdopodobieństw? pod wpływem 
przeświadczenia, że dalsze ukrywanie się jest nie­
możliwe i że odkrycie miejsca pobytu hrabiny przez 
władze bezpieczeństwa i sprawozdawców dzienni­
karek cli wytworzyłoby sytuacyę jeszcze trudniejszą 
do rozwiązania, niż ta, jaka istnieje obecnie po do- 
biowolnym powrocie pod dach rodzicielski*.

Z Berlin? telegrafują: Według relacyj z Peters­
burga, sprawa zagadkowego zniknięcia hr. Zamoy­
skiej zostaia już zupełnie wyjaśniona. Hrabina wy­
siadła dobrowolnie z pociągu na stacyi Małkini, 
gdzie oczekiwać na nią jej kuzrn i przepędziła 
dwa dni w jego dobrach. Następnie powróciła ao 
W arszawy do swego ojca. hr. Potockiego. W  War­
szawie h”abina — według wyjaśnień rodziny —  
zachorowała ciężko; podobno miały się ukazać ob­
jawy choroby umysłowej. Przypuszczają -ednalr. że 
wyjaśnienia taki6 mają swój cel.

Księżniczka Monika. Z Iizymr telegrafują: To 
selli zaprzeczył, jakoby jego żona zgodziła się na 
wydanie ks. Moniki kiólewi saskiemu. t

Z Drezna telegrafują ministerstwo dworu saskie­
go zaprzecza wersji, jakoby p. Toselli godziła się 
na wydanie ke. Moniki ł jakoby to wvdaDie miało 
nastąpić 30 listopada. W  kwestyi wrdania księżni­
czki, p. Toselli nie złozyła żadnych zobow.ązan 
florentyńskiemu zastępcy prawnemu króla saskiege.

Dżuma, Z Dunkierki t-Jegrafnją Dwóch mary­
narzy z parowca „Prorenza , przybyłego z Tnni- 
su, zachorowali- na dżumę. W szystkim innym ma­
rynarzom wstrzyknięto sernn antidżnmowc.

Traęsifinie ziemi. Z Petersburga taleg.-atują
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W  transkaspijskim okręgi odczuto wczoraj a i l n e  
t r z ę s i e n i e  z i e m i .

Zmarli:
W  e Lwowie zmarł Leon H a a p t f l e i s c h ,  

icze.staik powstania polskiego z r. 1863 /4 , oby­
watel miasta Lwowa, przeżywszy lat 64.

Ruch przełazimych.
Kruków, 23 paidzi.rmaa.

6RAND-H0TŁL: Jan Zaborowski z Warszawy, Maks. 
Moeh ani z Berlina, Eustachy Uznauski z Poronina, Je- 
•zy Utnański z Goeoing, Karci Kallmann z Łarmstadu, 
"6zi f P latart z Dąbrowy góm., Inż. Paner ze Lwowa, 
Maki Jechnei t Wieama Jan Ublich z Goerl5k, Alb. 
Pasternak z Wiednia, M. Sroczyńska z Bolesławia, Ew 
Bacnta z Berlina

HOTEi SASKi ’ Witold Rylski z Glinki, Emil T-usk z 
Kiwać »itr. Juliusz Sc-ł warz z Berlina, I. Nickel z Re- 
ten. Alf Fnederich z Wiednia. F , W.*Jankowski z Ly- 
n u ,  P. DembinsM z Król. Pols., L. rriscb z Wiednia, 
T. R"(*asch z Wiednia, Stanisław Dinstal z Prze nyśla, 
Kaliknt Danin Kozicki z Kijowa, F. Korcselich z Wie­
dnia.

HOTFl PPUERA. Dr M Szanki z Wiednia- Z . Pc 
ebwalfi i * Wiednia. M. Eondratienko z Lebiodcy (Król. 
Pol.), Pr-.emysław Broki z Drezna, A. Souota z O^erty- 
■a, K. Jędrzejowski ze Lwowa, M Wilymier Kopać zyń- 
*ki z N. uczą, Maryn Rehmanowa ze Lwowa, L. Rap- 
.laport z Zawierć ia, A. Welisoh, H. Haber i Dr L Ze- 
dermann z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY: Juliusz Knallmayer z W? „dnia, 
J. Kartusiowicf z Nowego Sącza, Feliks Rehn an I Edzo 
Jasnbowski z Krakcwa, Bolesław Klimowicz z Górki Na­
rodowej, Heioua Zuurzycka i Stanisława Szczeca z Go- 
łsczy (Król. P '1.1, Cezary Jaczowski z Więcławie, W. Za­
krzewska ze Słomnik, Alefec Charłimpowicz z Biórkowa, 
Georgi Perion z Brezok, Piotr Bs aa.yło z Miechowa (Król. 
Pol.), li. Fuchs z B erlua, Ann Kc letnik z Wiednia, 
Isanisław Ffomińaki z Miechowa, S. Sindzińeki z Gicowa 
(Król. Pol.).

ALFRED DE MUSSET.

M in a  miłość.
(Ciąg dalszy.)

Na, poasta-w te ubiegłych juz faktów mogła

ouk. zawyrokować, że gość ten nie był źle wi 
dzianym przez jej chlebod&wczynię. Chcąc zy­
skać względy kobiety, trzeba mieć pewne do 
tego dane, a gdy z ict udziałem po przejściu 
progu tej sypialni nie wychodzi sie stamtąd 
przez pół godziny — służba wie juz, co ma o 
tem jąuzić.

A jednak propozycya była zuchwałą! Myśl 
ukrycia się dla przychwycenia kogoś, to pod 
stęp zakochanego, nie kochanka.. Złoto, mimo 
swego czaru, nie wytrzymywało walki z obawą 
utraty miejsca. Wszakże jednak— rozumowała 
pokojówka — kto jest. do tego stopnia zako­
chany, temu już blisko do kucnanka! Kto wie? 
Zamiast wyrzucić, może mi jeszcze będą dzię­
kować? — Z westchnieniem wzięła pieniądze 
■ śmiejąc się, u Kryła Walentyna w ustronnej 
framudze.

— Odzież pan się ukrywa? — wołała, marki­
za, schodząc po pewnym czasie do ogrod.i. — 
Na oojaśnienie służącej, że Walentyn wyszedł 
przez salonik, markiza, rozejrzawszy się w koło, 
jak gdyby dla sprawdzenia tych słów, zaj rżała 
i do pawilonu, puczem drzwi od niego na 
klucz zamknęła...

Znajduje pani może, że opowiadanie moje 
przekraczać zaczyna granice prawdopodobień­
stwa? Istotnie, znam pow*-żnych ludzi, w obec­
nym wieku prozy życia którzy gotowi z całym 
uporem zaprzeczać możliwości takiego wypad­
ku, twierdząc, że od czasu rewolucyi nikt już 
po pawilonach się nie ukrywa! Jedną tylko od­
powiedź można dać tym niedowiarkom: Zapo­
mnieli widocznie o czasach, w których i oni 
kochali!

Tymczasem Walentyn doszedł, znalazłszy się 
sam, do barazo naturalnego wniosku, że Kto 
w’s, czy n.e przyjdzie mu spędzić tutai dzień 
cały? Zaspokoiwszy już pierwszą ciekawość, na­
parzywszy się do woli otaczającemu go prze­
pychowi urządzenia, nie bez uciechy ujrzą 1 przed 
sobą cukierniczkę i pełną karafkę.

Wspomniałem już, że bilet, otrzymany dziś 
rano, ..rzesrkudził mn w spożycia śniadania, 
w tej chwili jeunak nic nie zmuszało go do wy­

7
rzeczenia się obiadu. Przegryzł więc paroma 
kawałkami cukru, przypominając sobie równo­
cześnie uwag; jakiegoś s w  go wieśniaka, za­
pytywanego o zdanie na temat kobiet: „Dosyć 
lubię ładne dziewczęta — mawiał poczeiwina - 
ale zawsze tam woię dobrego kotleta i* Zajada­
jąc, dumał bonater nasz o zabawach, których 
pawilon ten, v t Jług relacyi pokojówki, był świad­
kiem i na wiuol pięanego okrągłego stolika na 
środku pokujn, chętnieby w tej chwili wywołał 
widmo libacyi nieDoszczyka markiza. AcL, jak 
rozkosznie musiał tu czaj schodzić — marzył — 
w wieczór czj noc letnią: okna otwarte, firan­
ki pozapuszc: ane, świece płonące, stół nakryty! 
Jakmż cudne to były czauj przodków naszych, 
Jredy to wystarczyło tupnąć nogą. a z pod zie­
mi ukazywała się’ auta zastawa' Tupnął i or, 
pogrążony w rojeniach, ale tylko sklepienie od­
powiedziało mu echem i rozstrojona harfa ję­
kiem

Nagły zgrzyt klucza w zarnjcu zmusił go do 
jak najszybszego ukrycia się we framudze. — 
Byłaż to markiza, czy też służąca? Ta osta­
tnia mogła go przynajmniej stąd uwolnić, lnb 
przynieść coś do zjedzenia., Czy jeszcze ucho­
dzić będę za romanty ką w oczach pani, gdy 
wyznam, ze w tej chwili Walentyn sam nie 
był pewny, czyiego widoku więcej pragnął: mar­
kizy, czy poKojowki?

Weszła — markiza Co teraz będzie? Zacie­
kawienie wzrosło j o  tegc stopnia, że inne u- 
cziKia ustąpiły Maraiza wstała przed chwilą 
od obiadu teraz zaś cachowanie jej poazh do- 
sło Fuie śladem ubiegłych dopiero co marzeń 
Walentyna: otworzyła )kna i zapuściwszy fi­
ranki . zapaliła dwie świece. Wieczór po :zął za- 
paaać. Trzymaną książkę położyła na stole, po- 
czem nucąc, podeszła ku kanapce i usiadła.

— Uo to będzie? — powtarzał w myśli Wa­
lentyn, któiy mimo opirii pokojówki nie mógł 
pozbyć się nadziei, że odkryje jakąś tajemni­
cę. — Kto wie? — zachodził w głowę — może 
czeka tu Kogo? Ładna będzie moja sytuacya, je­
śli tu wejdzie ktoś trzeci!

Markiza otworzyła na ośiep ksiąćk ę, lecz po

chwili źaffikUeła ją; zdawała się być pogrążoną 
w myślach. Walentyn odniósł wrażenie, że 
wzrok jej skierowanym jest ku framudze, i śle­
dząc z ukrycia zachowanie markizy zaurżał na 
myśl: „Może służącą przyznała się?“ Miałażby 
zatem markiza wiedzieć o jego bytności tutaj?

Cóż za pomysł szalony, powie pani, a prze- 
dewszystkiem. jak nieprawdopodobny! Jak tu 
przypuścić, by markiza po swoim bilecie, uwia­
domiona o bytność’ młodego człowieka tutaj, 
nie kazała wyrzucić go za drzwi, albo żeby 
przynajmniej nie wyprosiła go samai Zaczynam 
od zapewnienia pani, że w zasadzie podzielam 
jej zdania, głos sumienia jednak nakazuje mi 
dodać, że w tym wypadku pod żadnym pozorem 
nie podejmuję się wyjaśnienia podobnej zagad­
ki. Znam ludzi łatwowiernych, i takich, co po- 
deirzywają na każdym kroku; zadaniem dziejo- 
pisa jest tylko opowiadać. Niech łamie sobie 
głowy ci, któi/ch to bawi.

Nadmienić mogę tyle, że choć z samej natu­
ry rzeczj oświadczyny listowne Walentyna nie 
podobały się markizie, prawdopodobnie jednak 
nie myślała już o tem wiecej. przypuszczając 
zapewne, że już sobie poszedł, dalej, że co mo- 
żliwsze, jeszcze zjadła dobry obiad i przyszła 
po nur wypocząć tu, do pawilonu Tak wszy­
stko to możliwe, ale to już pewne, że umieściła 
najpierw jedne nóżkę na kanapie, potem drugi, 
dalej że wsparłszy główkę o poduszkę, przym­
knęła oczy, poczem już trudno, zdaniem wojem, 
nie uwierzyć w to, że — zasnęła. Bohaterowi 
naszemu przyszła obeeme cnętka spróbować u- 
dać, jak mówi \  almont, „senne widziadła*. —  
Uchylił drzwi w swojej Iramudze, które tak skrzy­
pnęły. że stanął i?,k wryty. Markiza otworzyła 
oczy, uniosła głowę i rozejrzała się w koło 
(Walentyn, jak łatwo się domyślić, ani drgnął), 
poczem me słysząc, ani me widząc nic, wrócua 
do dawnej pozycji, on zaś na końcach palców, 
z bijącem sercem, z zapartym oddechem, podsu­
wał sie niby Rnbert-dyabeJ ku zmorzonej snem 
Izabelli.

W podoDuem mnożeniu inny obrót, niż za­
zwyczaj, przy Dior ają myśu: Niguy jeszcze pani

de P&mes nie byia tak piękną; rozchylone jej 
usta jeszcze wydawały się świeższe, żywszy 
jeszcze rumieniec wykwitł na jej policzkach, 
spokojny, równy oddech z lekka unosił alaba­
strową pierś, okrytą leKką koronką... Anioł 
nocy wykuty z kararyjskiego marmuru dłutem 
M chała Anioła nie był piękniejszy od niej 
w tej chwili! Staniwczo taka kobieta, w tych 
warunkach oglądana, chociażby oyła nawet 
obrażoną, wybaczyć powinna pragnienie, jakie 
budzi.

Lekkie poruszenie markizy wstrzymało nagle 
Walentyna. Czy spała? Ta straszna wątpliwość 
niepokoiła go mimowoli. „A zresztą co mi tan.!* — 
m yślał— „Lecz... może to pułapka?... Co za 
pomysł! Istne szaleństwo! Miałażby miłość tra­
cić na wartości przez rozdwojenie się uczucia? 
Cóż naturalniejszego, więcej tolerowanego, niż 
taki“ niewinne kłamstewko? Ach, a cóż pięk­
niejszego nad nią, śpiącą? Cóż roskoszmejszego 
znuwu — jeśli nie śpi?i(

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

Wursz te:legraiicKte.
Wledoi. 22 nażdzier. Losy. •) procentowe: Ausiryacki 

sakmau .ire<L ■ obi. pr. i  roku 1680 3-pro. 271*50. Austr. 
zakł. kr. z obi. pr. c r 188'J 8-pro. 2«tf-50. U reguł. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 965*—. Węg. Banku lip. 
po 100 złr. 4-prO. 244-25. Pożyozka oerb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 97*—. b) bez proc.: (Pnsilica) 6 zł. 19-60. Zaaf. 
kred. dta h. i p. po 100 zł. 444 —. Clary 40 zł. tr. k. 
154-—. Pożyczka de lnsbruka 20 zL Ui —. Losy m Kra­
kowa 20 zł 90-60. Pożyczka m Lurtany 2C zł. 61*—. 
Ofer 43 zł. 225-—. Palffy 40 zł 194-bO. Cj-cw krzyża 
muzo-. T. 10 zł. 45*60. Czerw, krzyż), w^g, Tow 6 zł. 
26-40. Losy fund. aroyus. Rnaolfa 10 zi 6V - .  SaiiLu 
62 zL m. 277-—. Pozy-Kia Saicourup 20 zł. 8*50. Tu­
reckie oblig, prom. kolej, po *00 fr, 183-10. Losy uotn. 
m. Wiednia z 1874 r. 488-—

Berlin 2a paidzier. Austryaukie banknoty 85*25. Spiry- 
tu» —*—.

Paryż 2*2 paidzie: S-pre. Ren z 9-1*17. Mąka 32*10.

Wtorek 15 październiku
.r pocisgu ze Lwowa w Krakowie zgu 
Mono zołta torbę z białem okuciem 

z rzecznmi damek emi
Zna'ozca, lub mogący dać informację 

zgłosi się za wy nagrodzeniem, uL Gra­
bówek iego 3, II  p., na lewo. 680

Zakład artysty^ino-kamieniardl-i 
i budowlany

Jfasfp Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 234 176 O

Folwark
zaraz da wydzieźawie iia około 15 mor­
gów, 1 5  minut końmi do Wieliczki. 
% całym zasiewem inwentarzem ży­
wym i martwym. Dom mieszkalny i bu­
dynki gospodarcze w dob-ym stanie 

Wyjaśnień udzieli z grzeczności p. 
Łazarz Perlberger, Sebastyana 29.

4742 3 3

i i c j  s i ę
Sanh/ ea jednego konia, 
Easę ogztloirwa^ą, 4556 3 
K asą kontrolną.

Zgłoszenia przyjmuje z ^izeczności 
f. S t Przybylski, Kynek, A-B, 46.

nm HidMUii i
v  pracowni Bxcxy|jieUfcicb
ulica niecała i  u. u. dięuc.

Wpisy od 2 do 4. 4121 B 10

Uezeó
w drugiem roku praktyki poszukuje u- 
mieszczeuia w drogueryi — Bliższej 
wiadomości udzieli droguerya w Wie­
liczce 4797 a 3

przy ulicy Dolnych Młynów 1. 7. Jwa domki 
parterowe i c6ród, razew około 310° sążni ob- 

... u, lamo do sprzeuani* lnb zamiany.
BI.a iz . wiadomość u właściciela, ulica św. 

Krzyża 1. 1, I piętro. 4714 3 4

Kierownik
B toli. . znajdzie zatrudnienie przy ncwo ma- 
.ącym »ię o„..'orzyc warsztacie stolarskim. Wy­
magana praktyka w 'obotach budowlanych, 
ZŁajomość w ocenianiu robót akordowych, lie- 
.a g an n , przeszłość, potwierdzona w arogodnemi 

świadectwami.
Podaó rarnnki listownie do Pr ;edsiębiorstwa 
U jz k a  w żywcu dla budowniczego E.

B te c h iru t le g o . 181 j 2 2

WN but. złr. 1-—
MaWasis .  „  1-25
Vlno .Santo likierów1 „ „ 150
Cerlgo ozerwine poler,-ne dla 

niedokrewnycb i rekonwale- . 
•centów butelż złr. 1-—

do nabycia
>» K t a . S H  S K U D łlE  O T  
Maurycsso Weladlioji w Krakusie,
ul. Fioryańska 25. 545 9 O

1 O
Ceraty w największym wyborze.

R u g ó ż k i  4479 
żelazne szczotkowe i kokosowe.

**rzfcdściołk£
z linoleum, ceratowe i japońskie —

C h o d n i k i
z linoleum ceratowe I kokosowe

S z c z o tk i  do frotei owama. zamiatania do inkien 
i sufitów, Szczotki do wycierania nóg, nyg. do 
czyszczenia dywanów. M a s z y n k i  z płytą niklo­

wą do froterowania podłóg. 
P lr t rk o łV i-e  do zmiatania nurza. Środki doczy­
szczeni.-- naczyr kuchennych, T r z e  p a c z k i  trzci­
nowe, Mieszki do lamoii arów. Ł o p a t k i  i zmiot­

ki do okirchów.
5: i r r .  do rolet - Sznury do bielizny. 

MasZyt k> dc prania blaszane i marmurowe.
Wyzynaczki z gumewemi wahami 

Artykuły chiruęiczne i hygieniczne
Kalosze rosyjskie i amerykańskie.

Nowość „Zero“ hygieniczna wata klozetowa. 
Cenniki na zadanie darmo i opłatnie. — 2 razy 

dziennie wysyłki pocztowe.
wm a a m

E s = a

Peńutny i mydła toaietouie
angielskie, iranenskie i krajowe.

: Woda kolońska prawdziwa i krajowa. :
P lid iy  dc tv»rzy, i włosów — francuskie — nie­

mieckie i krajowe.

P u s z k i  i  ł a b ę d z i k !  £ o  p u < ' r u .
Spec; ino te ł wyrobów k u jo w y c k

H A  Y A  pudry i mydła dla dzieci
Woda kolońska z zapachami Mimoza. My­
dło lecznicze polecone przez dra Lustre 
fahryki „Tlen“. Perfumy i mydła toaletowo 
z tejże fabryki. Mydła kwiatowe fabryki 
zakopiańskiej Wyroby waneiinowe apte­

karza Bartmańskiego.
Woda ao ust Ora Cybulskiego i w. i
Szczotki do zęóów, rąk i paznokci, Przy­
bory do golenia. Środki kosmetyczne craz 
inne artykuły toaletowe z pierws^orzępnych 

fabryk francuskich i angielskich
■ggauSM gc, g  ...

F a r b y  o le j n e
do robót artystycznych — 'arby olejne dekora­
cyjne i d« studyów — pondzie — płótna -  pa­
piery — tartouj : dee^cz-itki gruntowa, b do ma­
lowania. — >ii«ty — sztalugi — manekiny — 
kije — szpaohtle — nozj i ii ne prsybory do ma­

lowań olejnych.

"foŁ tycznie zestawione kasetki z przyborai do 
mciowank olejnego.

F ppby woti n e
dc celów szkolnych w guziczka-:'" tafelkaoh, la­
skach tnhach i muazelk ich. — Werniksy — pa­
piery i przybory do malowania akwarelą. — Kom­
pletne kasetki z farbanu vodnvmi — farby pa­
stelowe Lefrano’& or.,z papiery — ptótna i  wer- 

__________niksy do tegoż._______________

P r z y b o r y  d«> b i o t f  i ł o w a n i a .
Farby i środki do maiowsme. ua porcelanie, asna- 
micie, cliromofotcgrafii, gobelinowego, na drzewie 
i terakocie. — Aparaty ou wypinania na drzewie 
S kartonie. — Wyroby t  drzewa 1 przedmioty 
z terakoty. — Przybory I wzory do robót piłeczlio- 

wveh (Liiubsagearbeitcni.
Wzory Ao w y p a la n ia  i m ałow ai la.

Aspirant far macy i
w drugim loku poszukuje posady. 

Apteka obwodowa w Sanoku. 4795 2 6

I  dla M u  i Drzemysłu
u  Krakowie, Rynek gł. 25,

wydaje począwszy od dnia 1 wrze­
śnia 1907 luLu

nowe książeczki wkładkowe
2 dzhnncm oorocentowaniem po

V
B roty do 2.000 kor dziennie wy- 
pł ic i, Bank be? wypow iedzcuia 
Pndatek. entowy opłaca Eank 
z własnych ‘Tmdusaów. Kasa Ban­
ku prryjmuje i wypiaca wkładki 
oszczędności codziennie z w yjąt­
kiem niedziel i świąt : przed po­
łudniem od godzmy 9—I, po po­
łudniu od godziny 3 do puł do 5.

637 12 19 lĄ jr e k c y a .

Polski pcii.yonat „W A T T C L L A *  nad mo- 
fiem obuk nydronatyi Dr Schalna. 4146 1518

Dwa* pokoje
frontowe i przedpokój na biorą lnb dla kiwa- 
lerów. dalej 7 pokoi, kuchnia, 2 przedpokoje, 
lainia etc. zaraz do wynajęcia. — Wiadomość 
ni Grodzka 1. 43, II piętro 4785 8 5

Ucznia
przyjmie zaraz H. BAi.AĄ cuKimnia 
w Białąj, plac Józefa 1. 4720 5 o

K ip z  w la i i ie
poszukuje k o n c y p l e n t a  mającego 
kilkoietnią praktykę. 4695 2 2

Młode pudle
do sprzedani a. Grodzka 3y, n ślusarza.

4726 3 6

S u ć d  p a t o k a
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 6 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opłatnie kt WL R2i- 
klJut, preb, w  Kupczyócach, p. Denysów.

3 3 4 .  3 0  0

S y ś E s r if ts a  J u r ] g e t e y ’
608 72 0 Koron

Józtf Glada. C t o r n i ,  powieść w 2 tom ua tle prześladowania unitów 4-— 
B. Boieslawita. P a r t a  C z e r i T O t r a ,  powieść w 2 tam..............................2 -łO

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 tom  .................... i ‘20
— E m is a r y n s z ,  wspomnienie z r. 1 8 3 a ............................................. 1*20
— N a d  s p r r ą ,  p o w ie ś ć .................................................   1*20
— N ad  m o d r y m  9unaj«uin, powieść......................................... 1*20

J .  TJ N it  m c e m c z . Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I 1 w t o k u  l u d z i  — *4u
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy1*, oraz we wszystkich księgamiacn

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

■nonom 
HjfjiniBi  IZ a lktad  p o g rz e b o w y  

d  .A N A  I f f r O Ł I i r E O C S ł
K f bL k  Tesiam L ł, tui pizj ptea Suzepisbi. fifo iw  topaniika L £. — M  Bi  3}.

Zakład poaejuwje *i \ nrsąasen pogrzebowych, ora* oprowadzania łwłoL ze wszystkich
zrajow rmrop»jski^b. 2821 125 0

C. k . a u s tr . k o le je  p e fcstw y w e.
Uycląg z rozkładu fazd;

w a ż n e g o  o ń  1 p a ż d z i e m l k a  1 S 0 7  r .  (czar śmlk europ.).
Odchodzą i  Lakowa:

12.10 w nocy (osob.) do .''odwi toczysk.
3.08 w nocy (posp.) do Lwowa.
4.30 rano (orob.) lo Oświęcim a.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwoł czysk (połą­

czenie do Stróż, J  isK, Cbyiiwj., Stryja, 
fitanisłar-owa, flusiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czemiowiec).

8.00 r. (osod.) do Lwowa 1 Podwoljczysk (jw  
iączenie do Stanisławowa, Stryja. Nad- 
brzezia, Rawy mskiej)

8.3C r. (micsz.) do Wieliczki.
8.40 i. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.; do Suchy Wadowic, Zwardonia,

Ży woa, Zakopanego, Gorlic, Zagórz j, 
Lwowa i Hasiatj na,

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Staniniawowa, J asłs 
Stróż. Sokala, Stryja, Kopycijniec, lirzy- 
małowa.

1.16 r. (osob.) do Oświęcima.
1M0 pop. (miesz.) io 'Wieliczki
1.46 pop. (osodJ do MogiK i  Kacmyruwa.
2.49 pop jbłyskawiczny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.00 pop (osob.) do Słotwiny.
6J.0 wlecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa
8.00 wierz, (osot.) do Suchy, Zwardoniu, Ży 

we* Zakoranego, Gorllo, Zagórza, i  Prze­
myśla.

8.88 wiecz. (ezpress) do Lwowa, Ickan, Bu­
karesztu. Konstancji i Konstantynopola.

9.00 wiccz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk,
10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Nadbrzezia, Soroła, Ł anisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki

11.62 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Prryehodrą do Krakowa i
J 00 w nocy (posp.) ze Lwowa.
8.45 rano fos*' i.) z Pod wułoczysk.
6.15 rano (ocob.) te  Lwowa Podwołoczysk, 

Brodów ickan, Czurniowieo, Jasła, Chy 
rewa.

6.07 r. (osob) ■ Przemyśla i  innych miust 
przez Sochę.

6.50 r. p;xpress) z Ickin, Lwowa, B"kare-
*Z'c i t. a.

7.30 r. (miesz) z WibiiczkL
7.40 r. (osob.) c Kocmyrzowa i Mogiły.
6.16 r. (osoo.) z C swię-ama.
8 45 i. (osoli) z Podwołoczj-k, Lwowa, No­

wego 3ącza.
1C.35 r. (miesz) c Oświęcima do Podgórza. 
11.36 r. (in;esz.) z Wieliczki.
1.10 pop. 'osoo.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.26 pop (osob.) z Borków wielkich. Lwowa, 

Nadbrzezic, Soczi. Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 

na linii transwersalnej przez Suchę.
6.20 wiecz. (osoo.) zo Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zcgórza, Ja- 
•la i BuuapesztuL 

6.60 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
7.10 wiecz. (osob. z Kocmyrzowa.
£.12 wiecz. (osob.) z 0  iwięcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk. Lwowa, 

Icl an Tarnobrzega, Nadbn 3z;a, N. Sączt 
10.40 wieer. (osob.) z Ui szowt i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sąoza i Zakopanego.

Roz) łady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycie po cenie 30 hai. na stacjach c. k 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bajońskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
ńziego, w handlu Fischera Minia A—B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Młodzieniec władający językiem polskim 
i niemieckim w słowie i pi­

śmie, z odbvtą praktyką biurową, piszący i a 
maszynie poszukuje posady. Zgłoszenia U . K. 
poste restantł E r a  :ów , za okazan era kwitu 
inseratowego ,N. Hefo.my" 4534 9 12

JUBILER
R. fiR ilA c O tO iri

Krakinu, Runek ul. 1 .18.
Skład wyrobów z ł o t y c h  1 

s r e b r n y c h  najgusiowniejszych 
w największym wyborze 

Zamiana, tudsież naprawa bi- 
żuteryj Humienna i punktualna 
C ł i l ń s k l r  s r e b r o  p o  < r e n a c h  l a -  

b r y t z n y t k  n a  s k ła d z i e .
2873 J3 0’

v n  kL nie w i u u u i i i  cy się za co otrzymać
poszukuje lekcy i. Udziela także nauki 
gry na mandolinie za bardzo umiarko­
wane wynagrodzenie. Zgłoszenia pod 
K. IL poste restante Kraków. 576 e o

MM  isprawy mâ n «!o szycia
wykonoję. 5o9 4 0

Wielki siiład części maszynowych.
Ceny najtańsze.

Ł. N 1 E M E T Z
mechanik — Kraków, Szewska 2.

M D  t ó l i  giętych

posługujących ubogim

\u Krakowie, Knzmierz, u!. Krakowska 47
poleca do cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa gętego, jako to krze­
sła, fotele, bujanki. Kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja­
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
Ltucowaue na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone DorączkamL
Krzesła do iap*awy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione * odnowione jako­
też nowo zakupione.

Krzesła I sfoły do wypożyczania są 
zawsze na skiadzie. 287 44 o

Na żadanie wysyła się cennik!

A k a d e m i i
posunkuji lek"jl w Krakowie 

Zgłoszenia pod B. P przyjmuje Aaminisii 
N. Reform,,. 569 16 o

Najstaranniejsze J
przepisywanie na maszynie, powielanie
Długa 39, DI p, 3201 28 o

G e s r j i c C a r s
znający sie w polu i w podwóżu, oraz 
dworski cieśla szuka obowiązku. Może 
oojąć obowiązki jako samotny lub na 
skromną ordynaryę. Wiadomość: Kra­
ków, Łobzo-rsua 2. 674 6 a

Słuchacz io r. filuzofil
(cale gimnazjum i maturn % odznaczeniem) 
* wieloletnia praktyką pedagogiczną, poszukuje 

lekc; d. P-zygotownje do matury. 
Zglosze-iia ped Z. E. przy jmuje AdminisLo- 

cyu „H . Reformy*. 546 19 0

ftltodzienirtc
z ukończonym II kursem i połową trze­
ciego c. k. sem poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. — Zgłoszenia pod L. S. 
przyjmuje Admimstraeya „N. Reformy*. 

662 16 o ■

Lekcy] leiyka niemieckiego
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyź. gimn. niem. w Cie­
szynie. Antoni C„ Kraków, ni, Diuga 29, 

parter. 632 zo o

& i < n h ł i i T n  j ł  i st iK)tuebny do h a n -rU l" *  * dln towarów korzeń
nych i win Wiadysiawa Bup8ztyna 
w Ropczycach. 4781 a a

Piekarnia it-akowska w Bschnt
przy ulicy Kazimierza, uobrz sie ren- 
tnjąca, każdego czasn d« wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu. 4869 « t>

Pracownia sukien demskicnDługa I. 22. I p. 22 o

Ogłoszenia
mnszą zawsze być nłożone w należyty spot Ib, 
drukowane czcionkom' czytelnemi, w oko wpw- 

dającomi, a wtedy

mnją
one, jeżeli są zamieszerone w rdpowiedaioli 
do tego dziennikach i w należytej porze, także 

przewidywany skutek.
Ażeby mieć tego rod-aju reklamę, dooize jest

zawsze
pierwej zaiądać inforn-acyj i obliczen.a Lc3ziów 
od naszej prze. zło 3<> iat istni >jącej OkLpe- 

dycyi ogłoszeń.
Na podstawie wieloletniego doświadczinia 

służymy chętnie każdej chwili radami

skutek
zapowiadającemi 'akoteż podmiemy _bl..zenie 

kosztów. 644 6 0

Annoncen-Erpecition

IŁ  DDBŁS N a c b Ł
R U d e a , I., V 7ollzeiIo S, .

Katalogi dla interesentów za darmo.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 i iiządca Drukarni L . IC Górski

*


